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Tatąrzy krymscy żądają niepodległości pod opieką Polski
NIEPOROZUMIENIE NIE WSZYSCY ży. JFRANCJA ZADÓWO— OKRĘTY ALJANCKIE MOGA POMAGAC
ANGLO-JAPONSKO- DZIW POLSCE SA LONA Z DECYZJI JEN, WRANGLOWI

a Londyn, Głliito'padą'lł— ?!!!”)kill'łskąęxllisjs prze- AMERYKANSKIE BOLSZĘWIKAMI LIGI NARODÓW Konstantynopol, 6 listopada. -- Przedstawiciele
ywająca w południowej Rosji, została wzięła do ni poem ; _ __ » s

z - lik z A ; , " w * rządu francuskiego i angielskieg {onsta
woli przez wojska bolszewickie, jak' donosi depesza is-| ANGLJA I JAPONJA |Z¥bzt we wschonniss ca-/CALA PRAWIE PRASA FRAN- m;)vhli sig „mijał/, 3231332313 hoxal'dntynozml‘:

krowa, na podstawie wiadomości

-

zamieszczonej w bol: WYJAŚNIENIA W SPRAWIE JLICJI WITAJĄWOJSKA POL CUSKA BIERZE W OBRONE |/ przcbywaid 4 aas sora a roast ojenne

:

tyc) .

za wada wychodzącym w Moskwie, Na cze- KONCESJI SKIE ENTUZJASTYCZNIE JEN. ŻELIGOWSKIEGO,

=

(Państw przebywające na wodach morza Czarnego, mają

SzweODE3 ';” i“\IA sl « Na C -- * na dać pomoc wojskomjen. Wrangla przy obronie przesmy

Je misji alllerylęallsklej siał „generał Morel . . Obydwa te państwa chciały zmo! WKołomyi, Stanisławowie i Czor, Wojska polskie nie opuszczą już/ku Perekopu, gdzie wojska bolszewickie niapierają sil-
r tall westie bol Imt . 4 RU 6 J zł e niapierają sil

Według wiadomości zamieszczonej w organie bol-|bilizować Kamczatkę na Syberji tkowie dali się we znaki żydom| Wilna, bo plebiscyt wypadnie na /nie na półwysep Krymski, Tymczasemaljanci ślą świeże

szewickim, wojska bolszewickie miały wziąć misję do dla swych interesów. Ukraińcy. korzyść Polski. zapasy trom iulnuńicji do śclnstopoh "

niewoli podczas ataku nastację Aleksiejówkę, która wpa ---
* H S a

dla w rece wojsk bolszewickich bez wigkszych walk.

NIEMCY MUSZĄ ZAMKNAC TRZY UNIWER-

SYTETY

- BOLSZEWICY BIORA DO NIEWOLI NISJĘ

AMERYKANSKA
 

   

 

 

  

ZYNGTON, 6 listopada.-| -PARYŻ, 6 listopada. - Nade»
tutaj wiadomośćodko] szły wiadomość <Druku"›d ANGLJA I FRANCJA ZGADZAJĄ SIĘ NA QOKRE-

SLENIE SUMY ODSZKODOWANIA
veh, bawiących w wie Wilna przyjęto tutaj z ogól-

Paryż, 6 listopada. - Oziębłość pomiędzy rządem

 

  

WASZYNGTON, 6 listopada. -| W
Koncesje na Syberji, -uzyskane, |Nadesz
według onegdaj ogłoszonych de-| respondentów
pesz przez Waszyngtona D. Van-) pismzagranicz
derlipa w interesie kalifornij- Polsce, że żydzi we w j(nem zadowoleniem. Cała niemal
skich kapitalistów od sowieckie-| Galicji, którzy dotychcz prasa francuska, bierze w obronę

go rządu w Rosji, uwiktalyStany

|

sili się nieżyczliwie i odpornie do jenerała Żeligowskiego i jego ar
Zjednoczone w groźną polityczną władz polskich, stojąc po stronie! mję, twierdząc, że jakkolwiek za

    

 

  

     

 

Londyn, 6 listopada, - Rząd niemiecki zastanawia

się nad możliwością zamknięcia trze

Halle, Grieswald i Marburgu, jak donosi wiadomość z

. Amsterdamu do londyńskiego Exchange Telegraph Co.
manych z Berlina. Krok

ten rząd niemiecki musi powziąć z powodu -względów

  

na podstawie wiadomości otr
gielski) formalnie

VIA kontrowersję z Anglją i Japonią,
CłóW| jak się o tem wczoraj dowiedzia- ski. u

no w departamencie stanu. s
Obydwa rządy (japoński i an-

zażądały
departamentu stanu wyjaśnienia
prawdziwego stanu rzeczy co do

od

u
ukraińców i wogóle wrogów Pol.| szedł tu akt niesubordynacji, to

i uznali obeenie &uwerenność) jednak ze względu na motywy
nad Wschodnią Galicją i|czynu, nie można Żeligowskiego
zmem powitali pułki poli żołnierzy jego bezwzględnie po-

rząd: polski,
a

   

  
  

skie, jakie po zawarciu zawiesze- lgpić, co też uznał
nia broni z bolszewją, powróciły który jakkolwiek narażony zo
do swych miast garnizonowych. prze to na wielkie przykrości, to

  

- uniwersytetom w Kolonii Donn,
rube.
 

~>cornikow w RoKUw West

VIRGINJI

Charlestown, W. Va., 6 listopada. - 320 górników
tych wciągu jednegoroku w wy-
y się w kopalniach węgla w W.

dzają obliczeniazebraneprzez stano- f

węglowych zostało zabi
padkach, jakie wydar:
Virginja, jak stwie

  

 

wy wydział górniczy stanu W. Virginji. Według tych ob-
liczeń, wtym rokuliczba |wypadków :zabicia w kopal-

o 50 jak ubiegłego roku.

  

niach węgla była mni

WŁOCHY NAZNACZAJĄ NOWEGO AMBASADO-

oszczędnościowych, ażeby dać lepsze uposażenie innym
Heidelbergu i Karls:

Vanderlipa i czy Stany Zjed. są
przygotowane do popierania go
na wypadek gdyby Vanderlip u-
siłował objąć w posiadanie tery-
torja wydzierażowione miu przez
Lenina.
Anglja i Japonia, jak się o tem

wczoraj dowiedziano, chcą konie
" jcznie uzyskać monopol na Sybe›

 ji, a zwaszcza w Kamczatce, bo-
gate) wwęgiel i natę, dla siebie
i z tego powodu wszelkiemi situ-
mi zwalczać będą usiłowania ame
ykańskich kapitalistów do usado
wienia się tamże na dobre.

 

Po scharakteryzowaniu działał
ności Vanderlipa jako bardzo
„złośliwej", sekretarz Colby oznaj
mił z zadowoleniem o ustaleniu
faktu, że przedstawienia złe czy
dobre uczynił sam Vanderlip wła
dzom bolszewickim, Departament
stanu czuje się zadowolonym, że
senator Harding, nie dawał żad-

 

  

Ze specjalną radością witali żoł-| jednak nie opuścił swych bohate-
nierzy
sławow

  

dzi w Kołomyi, w Stani-| rów, co śladami krwi po ziemiach
i Czortkowie, gdzie ukra' polskich .i obeych .patrjotyzm

ińcy rormaityh. odeleni rządzili swój i przywiązanie do Ojczyzny
przez kilka miesięcy,gająć się we |znaczyli, le
znaki zwłaszcza źdomortodoksyj |w r
nym, którzy, -- jak stwierdził w
odezwie swej do wojska jenerał ny do ministerstw
Rozwadowski, szef. polskiego szta! nicznych, nazy
bu jeneralnego, - zachowywali!
się zawsze lojalnie wobec władz
Rzeczypospolitej:

sami chłopi

SOFJA, 6 listopada. -- Zdaje
się, że w żadnym innymkraju w
Europie nie uderza w oczy wiel.

nego: dzie
nej matk

___ ki objaw
a ; względu wjakich okolicznościach

W Bułgarii obecnie rządzą pu‘fc‘mm‘yfa Excel
przekonanie, że wojsko polskie ni

już Wilna nie opuści, bo'ple-!

   

przyrzekł im pomoc
ie napadu ze strony wrogów:

„Echo de Paris", organ: zbliżo-
a sprawzagra-
czyn jenerała

eligowskiego dziełem
w obronie katowa«

i twierdzi, że każdy ta
st godnym uznania bez

  

  

 

  
  

sior" wyraża

 

1 bez kwestji wypadnie na
Pols

  

ki udział chłopów w rzędzie, jak! Zwyczaje i obyczaje ludno-
to ma miejsce w Bułgarji.
Tak w życiu przemysłowem jak

i w politycznem, są oni dzisiaj
 

ści rumuńskiej

Reforma rolna zaprowadzona

angielskim a francuskim z powodu odmiennych poglą-
dów odnośnie oznaczenia właściwej cyfry odszkodowa-
nia, jaką mają zapłacić Niemcy Francji, została usunię-
ta notą, jaką rząd angielski wręczył rządowifrancuskie-

; mu przez angielskiego ambasadora w Paryżu, Early Der-
by. Premjer Francji Leygues i aiobasadot spotkają sig
dzsiaj dla dokończenia ugody. -

TATARZY KRYMSCY W MEMORJALE Do

 

NIE CHCA NALEZEC DO ROSJL OSWIADCZYLI
NACZELNIKOWIL PIESUDSKIEMU __

4---* *

WARSZAWA, 5 Listopada. (spóźniona). - Dzafar
Seidamel, przewodniczący parlamentu narodowego
krymskich tatarów, przedłożył prezydentowi Piłsudskie-
inu kopję memorjału, wystosowanego do Ligi Narodów,
z żądaniem przyzwolenia na wejście Krymu do Ligi ja-
ko państwotatarskie pod opieką Polski.

Memorjał protestuje przeciw wszelkiemu dalszemu
przymusowi, aby Krym pozostał w związku z Rosją.
 

„Nic NARODÓW ZADAJK OPIEKI POLSKI"*

 

rok temu, przyniosła dobre skutki
 

 

 

 

 

 

 

Anglja toleruje mordy
i gwałty 
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którego już doniosły wiadomości. Wobec tego wiado-

|

dzami sowieckiemi. Jest on jed gmiał wiedzieć, że cała przy- a « .

60 ] R £ nakowoż przekonany, (#0 UKBMIY

|

tegokrajuw ichspoczywa Rumuński akt reformy agrarnej, kWalrszaanwu, 6 listopada. - Z powodu projekty sena:

ow Zj i
} dający pięć miljonów akrów rzą (tu, który miał być oddany Wir i

nów Zjedn. została potwierdzona. + "... 3 pies mu » Y 7 y pod głosowanie, socjaliści po
trzymały znaczną zachętę przyrze o-

- czeniami, że wybór senatora Har], Gabinet bułgarski SIada 102

0

|igły. już rok całyi przynosi mae wage Mapua n etree 1
& , r becnie z siedmiu minist0#» 2) L0G wyniki pomiędzy lu- ny panował w Izbie sejmowej piekielny hałas. Socjali-

D'ANNUNZIO GROZI SERBJI nić się do uznania rządu sowie| SOT SCCM 2 © 1Pp

1

%- i ści i ludowcy, trąbili, bębnili, gwizdali i wogóle zastoso-

tów. trze Słony: Zjednoczone, „-] 05 W 10 5% .. historji Rumunji dano chło-jwali wszystkie środki obstrukcji,
P mjera. a A 7 J

. - Aoi mate Pok _ * pom prawo posiadania swej wła- Porwane zostały kartki do głosowania, połamane

swoim wojskom zająć miejscowość San Marco, położoną Vanderlipa

-

do

-

wytrwania w w ze
swych usiłowaniach do czasu ob| Przemysł, kopalnie i Żeglu8A S8|pirwszym, który wielką część . z

4 Rabin z , e.

-

Obecnie, swej ziemi oddał ludowi. Głosowanie w rezultacie zostało wstrzymane.

przeciw ostrzeliwaniu okrętu pułk, D'Annunzia

/

prZeZ|wą administrację. chłopi są u stefu rządów, niema "z

wojska serbskie, znajdujące się w Buccari. Wojska płk. w Bułgarji obawy przed własności rolnej przez rząd POESKA NIE CHCE NALEŻEC D0 ŁE]

W.Sif'qaaSi dających, lecz wpłynęło za to na 2 " n

mi i jest zadowolony z 180 CO] iemperament i ducha narodu, -

UWAGA! UWAGA! ke oni. , i wick : -

LOIINDŻN, |'? hitopnlęln. —mB;h gun!—223. ang::lsiłlllggyigx Bhskj) 85 Procrnlłulxluosźlz vlsnilsiu Warszawa, 6 listopada, - Polunędowo donoszą: >>

z , Asquit, he S7 - s rze "Is P . P . i

- w z 0d dm 10 li d uel limine - ww w r że Polska obecnie nie ma zamiaru przystępować do „Ma-

* e środę, dnia 10-go listopada :
są niezbite dowody, że urzędnicy

|

na, że obecnie chłopi mają SPOS0-| wydała w ostatnim roku większe

angielscy w bezwstydny sposób bność wybijać się. i piękniejsze źniwa, aniżeli kiedy Tdi

n

| us
s - ź

; ~*

II|

Wszelkie

-

interpelacje wniesione s o he Horey 0 "CODA POLSKIE Z GDANSKIEM %»

WALNE ZEBRANIE 1  npy |+ rzucają nawet ręcznymi

-

(31820008Chori:NOTIKC" Fe sss ty o(ans

PARAFJAN KOŚCIOŁA ŚW. STANISŁAWA, B. M. granatami Paryż, 6 listopada.- Polacy i przedstawiciele Gdań-

Prawo głosu na zebraniu mogą sieć ci jedynie, którzy mmxfmf’gxgdggiyźglażzy afgan (102222qu2?! 22322311 ’°i5:k“;fr§z'e“\:a‘:z 5Slav 31:35": szczan z neutralnym przewodniczącym, dla reprezento-

wykażą się książeczkami, że są członkami parafji. 3 Asd A wania i załatwiania spraw polsko-gdańskich wewnątrz i

skie, a więc i osobną flotę pod wa tylko rewolwerów, zaopatrują się ność ta nosi suknie, jakie były|, z z Ixi ; z .

nigdzie więcej i pod żadnym pozorem poraz drugi podpisów rankiem, że flota angielska po- i w ręczne granaty idąc na jakieś noszone w wiekach Sreduich, i został mianowany .francnz i, że quska nie zgadzała się

swych nie kładli, KOMITET. na warunki, abynie była politycznie reprezentowana na

z

RA DO STANÓW ZJEDN,

i - Ru mj rez *-* ! Zad najsilniejszym czynnikiem w tym
Rzym, 5 listopada.

-

Rząd włoski naznaczył NOWE-

|

nego upoważnienia Vanderlipowi roju. więcześć te

mość naznaczenia Rolanda Ricci ambasadorem do Sta- a aprowadzone przez Vanderlipa o- rękach
dowej iprywatnej ziemi chłopom,dnieśli w Sejmie protest i zrobili obstrukcję Dwie godzi

dinga na prezydenta może przyczy |/ rarest i #
których sześciu to chtopi wierm=) S MinJoa. poraz pierwsey

Tryjest, 6 listopada. - Pułk. D'Annunzio nakazał

|

Przyrzeczeniami temi: zachęcono w i pk be
ułgarja jest krajem rolniczym. i p d byt . . $ mad 7.

. i sci B 3 i snej ziemi. Król Ferdynand DVI ostały niektóre meble i świeczniki.

na południe od miejscowości Buccari, na znak protestu ide s Anioryes pree mol Minks
Wywlaszczenie wielkie} prywa>

D'Annunzio obecnie stoją naprzeciw wojsk serbskich. wizmem, ponieważ każdy  ChłOP|nię zadawalnia jednak klas posia

KOALKCJI"
posiada, który obeenie ma tylko mate x « + -> ~ ¥ » «

wygłoszonej dzisiaj wieczorem w|lektualne poszty sobie od ;Sterti sterstwo rolnictwa, i ziemia pore: |°C .. # -
ej Koalicji", sformowanej. dotychczas z Czecho-Stowa-

P odbędzie się
-

organizują i biorą udział w gwał kolwiek przedtem.

bezużyteczne. > Faktem jest, że klasa chłopska . I I C

w sprawie protestu przeciw ks. I. Białdydze. Mówiąc o oświadczeniach przy- |" stanowi prawdziwą Rumunię. Ca-| ska zawarli umowę, według której będzie ustanowiona

ws nem nie myślał indeze}, jeno, że Irlan- bandyci napadają tu ludzi w bia-|wśród tej ludności nie umieją:

Początek o godzinie Bej wieczorem. s dja powinna mieć to, co mają ły dzień. W okolicach miasta, cych czytać i pisaćto jednak po- /na ZEWNątTZ.

Zwracamy uwagę wszystkich, którzy na poprzednim

winna mieć dostęp do wszystkich wyprawy, gdzie robią z nich uży-| pod tymi sukniami biją serer. szla j »

portówirlandzkich. liek. chetne. zewnątrz w sprawach Gdańska).

M „

go ambasadora do rządu Stanów Zjedn. o mianowaniu |do działania w jego imieniu z Wła

|

prezentantów w rządzie i można -- „ ,
JASSY, Rumunja,

.
@listopada.

Z chwilą, gdy chłopi przy$z| patie dla doktryn bolszewickich.

Cardiff w Walji, oświadczył, że|rządów, a ludność jest zadowólo-| stająca pod zarządemtj ludności

f fk
ji, Serbji i Rumunji.

5 . + p
w DomuNarodowym na Sej ulicy - |

tach przeciw ludności irlandzkiej.] Bandyci wę Władywostoku! Pięć szóstych ludności Rumi:

Kamica zda sprawozdanie z bytności u arcybiskupa. pisywanych mu, jakoby był zwo-| TOKIO, 3 listopada. - (Sp6#-) tn nadzieja kraju

/

przywiązana komisja złożona w połowie z Polaków, w poławia z Gdań .

stkie wielkie Dominia angiel- bandyci niezadowoleni z samych siada ona wielkie zdolności, Lud: Poprzednie depesze doniosły, że rzewodnic

wiecu złożyli swe podpisy, aby nie stuchali agitatordw 1
(Pop pe a v,

ze

p niczącym
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- Czego się endecy w Ameryce
* uczyć winni

 

- Od czasu do czasu zjeźdzają do Ane
* ryki różni wysłańcy Rządu Polskieso. Sa
między- nimi ludzie postępowi, są konser-
watywni, najczęściej jednak mamyniezbyt
wyszukaną przyjemność oglądania przed-
stawicieli tej osobnej psychicznej, a może

' nawet i biologicznej rasy, która rozmno-
, żyła się w Polsce nad miarę i sama siebie
* przez podwójne urągowisko „narodową" i
„demokratyczną" nazwała. -Pisal
niej nieraz. Podkreślaliśmy jej pa
czy charakter, przystosowany do zetowa-
nia na-cielsku już nie „Wielkiej" lecz „Jak.
riajwiększej Rosji". Zw iśmy uwagę, że
gatunek ten został przez umiejętną hodo-
wlę w oborze zarodowej podfirmą „egoizm
narodowy"spółki znieograniczoną poręką
„Dmowski; Balicki i Grabski" doprowadzo-

, BY (1.0 mzlksyqium żartości, jak? że po woj.
„__vnie światowej Rosja miała objąć omal że

nie świat cały, a endecy mieli na jej ciel.
| :sku zastąpić żydów i niemców, a kto wie,

może i Ormijan. Zwracaliśmytakże uwagę
na fakt, że niespodziane dla silnych tego
świata, a nieuniknione woczach zdrowych
czynników wnarodzie polskim zmartwych-
stanie państwa polskiego zjednoczesnym

| :. upadkiem Rosji wytworzyło sytuację d
wną: oto organizmpasożytniczy, przystoso-
wany do żerowania na ciele obcym, olbrz

* mim, spadł na ciało macierzyste, z którego
wyróżniczkował się pod wpływemnienor:
malnych warunków niewóli, jak rak w or.

 

  
  

 

   

  

 

  

  

 

 

    

  

- ganizmie ludzkim, Wszystko co się obecnie |
w Polsce dzieje, paskarstwo niepomierne,
warcifolstwo, graniczące ze zdradą stanu,
jak ostatni zamach poznański Dmowski
go i Adamskiego, łączenie się z potęgami
obcymi przeciw własnemu narodowi, ataki
przeciw najedrowszej części narodu, Piłsud
skiemu i jego „belwederczykom", wszystko
to jest objawem konwulsyjnego miotania
się organizmu pasożytniczego endecji, spa-
dłego na słabę ciało Polski. Walka ta zagra-
ża istnieniu Polski. Znamy przecie choro-
be wszawą, phtyriasis, niepowstrzymane
niczem rozmnażanie się pasożytów na ci
Je ludzkim, które doprowadziło do śmierci
Sylle -rzymskiego, Paszkiewicza-Erywan-
skiego i innych. Tylkp hygiena społeczna,
usilna hodowla typów niepodległościo-
wych może nas ocalić. A jednocześnie na-

'i

»

Teży starać się o odwstecznienie pasożylni-
czych typów przez zaprawianie ich do sa-
modzielnego życia. Biologja zna takie wy.

; padki,, gdy-spasożyciałe pod wpływem pe-
"wnych warunków gatunki wracaja do nor-
malnego typu z chwilą gdy warunki życia
również normalnymisię stają. Należyprzy.

    

puszczać, że pod wpływem niepodległego",

Z CHWILI

Najwidoczniej fabrykowane depesze, doniosły
"o pobiciu jen. Żeligowskiego przez wojska litewskie,

Te same depesze zaznaczyły, że litwinom pontfagaly
"liczne i dobrze uzbrojone oddziały niemieckie z
Prus „Wschodnich. Co do drugiej części, fakty są
dawno już stwierdzone, że Prusacy pomagają Lit-
wie, zasilając ją nietylko instruktorami i doradca»
mi, lecz bronią i amunicją.

-

Ale wieści o pobieiu
wojsk litewsko - polsko - białoruskich jęn. Żeligo-
wskiego, pothodzące z Londynu, nie mają żadnego
potwierdzenia,

Jest ciekawe, że niektóre pisma amerykańskie
podały wiadomość o rzekomej Włęsce Żeleigowskie-

| Diz takie jak ,,Timey", ,,World", ,Tri-

 

    

   

  

życia w Polsce i endecja przestanie być pa-
sożytniczą, przestanie naród ssać, a zacznie
mu służyć. Pomoże w tym kierunku nie:
Chybnie -odosobnienie przymusowe w po-

Lutosławski Kazimierz, Dmowski, Padere-
wski. Pomoże także stawianie wzorów in-
nych po nad dotychczasowe do naśladowa: płacenia

x „Myślach nowoczesnego ...pasozyta", w!

iza zaś brać endecka naśladowała najbliż ' sokości,
szych jej pasożytów, pachciarzy, handla-| wy og
«zy koni i urzędnikówrosyjskich.

przedstawicieli Rządu Polskiego, związany
z endecją. Jest moralnie niewybredny, sko-

  

 

  

'0 zgodził się na to, aby towarzyszem jego Polsk
i przewodnikiem był kryminalista wiedeń- dis Prs

 

  ski, skazany na czteroletnie więzienie, plu-
<awej pamięci dr. Iko. Ale delegat jest czło-
wiekiem młodym. Zdolny jest do odrodze-
nia. Niechaj więc w czasie pobytu w Ame-
ryce nie naśladuje tych amerykanów, któ-
ych przedstawi mu Smulski. Na p. Smul-
skim cięży dotychczas publicznie zr
mu przez „Dziennik Ludowy"i „Wici" po-
party folografjami dokumentów zarzut,
że uprawiał lichwę na przesyłce pieniędzy
do kraju. Przecie sam Smulskiwyraźnie o-
kreślił swe moralne poglądy, skoro krymi-
nalistę wziął na sekretarza poufnego.

Nie, nie w tę stronę należy patrzeć,
młody delegacie polski. Trzeba naśladować
w Ameryce to, co jest w Ameryce zdrowe-|.
#0 i dobrego. Trzeba więc naśladować lo-
jalność narodową amerykanów podez
wojny, gdy nawet republikanie znienawi-
dzonemuprzez się Wilsonowi służyli, jako
głowie państwa. Nie należy za to naślado-
wać ich w metodach użytych ostatnio przy
zwalczaniu Wilsona podczas kampani wy-
borczej. Pamiętać należy jednak, że teraz
jest pokój. W czasie wojny republikanie
byli absolutnie lojalni. A co robiła i robi
narodowa demokracja w Polsce, nietylko
podczas wojny, ale nawet w chwili gdy ist-
nienie samo państwa Polskiego wisiało na

temu. P

  

moż

  

  

 

nymi

  

 

 

ku jest 

vue des
    

wania,,

  

   
   LONDYNIE CIESZYNEM I WILNEM,
PRÓBOWAŁA WYWOŁAC POWSTA-

- Francja i

E
staci wygnania za granice kraju typównie- |toczy się cicha, a niemniej zacię-
uleczalnie zwyrodniałych, jak walka, natemat: cz

? odszkodowanie mają Niemcy za.
płacić. Jak wiadomo, traktat: wer
salski zobowiązał Niemcy do za.

aia typom zdolnym jeszcze do odrodzenia, czenia jego wysokości. Z fona kon
Pamiętajmy, że endecja brała za wzór gresu wybranokomisję reparacyj
saków, nad którymi unosił się Dmowski | na. na czele której stoi obecnie by

4 ty prezey
, ks - ._; Poincare, która ma rozdzielić od:

„Upadku myśli konserwatywnej". Pommej‘flkodowgnie‘ nie znając jego wy

udział ma otrzymać Prancja, ja.
Jedzie obecnie do Ameryki jeden zjko najwięcej zniszczona, po niej

idzie Deugja, a w da
inne państwa zwycięskie, między
nimi także - na szarym końcu-

ga na ustalenie wysokości odszko
dowania, Francja sprzeciwia Się

trywania są proste: dłużnik, któ-
ry nie zna wyosokości swych dłu
gów „gospodaruje na ślepo tak, 2

cy, niepewne co do :
prowadzą gospodarkę finans
bez oglądania się na przyszł

się skończyć na 'tem,
pewnym czasie wogóle nic nie bę
dą wstanie zapłacić. ..

Francja zaś, mimo że gwaltow
nie. potr

i ciężkimi pożyczkami wewnę-
m

ustalenie cyfry odszkodowania z
powodów politycznych. Wyrazem
dążeń francuskich w tym kierun-

który przed kilku dniami w „Re-

„przeciąga się ›kwestja
płacenia. przez Niemgy, odszkodo-

szansą, Francji obsadzenia prawe
go brzegu Renu.

1 w tylu właśnie zamiarze nale-
szukać pobudek oporu: Fran-

7 cji. Ruchuje ona z pesmem uzasa-| udało się Millerandowi uniemożli
włosku? _ZAJMOWAŁA -SIĘ -ZDRADA |nieniemże wie d po sea. zo to:
ST HANDLOWALA W PARYŻU Ina Nięmice z każdygy dniem się! raz r się akt drugi, w

polepsza, że p
ekonomicznej będzię równoznacz Iloyd czy Millerand.

Anglj> wobec Niemiec
 

ij ne z odrodzeniem politycznem, że
odrodzone Niemcy spróbują z od
powidnim naciskiem wyłamać
się podzobowiązań traktatu wer

skiego, a jedynymprzeciw tej
grożbie Środkiem jest takie tery-
lorjalne osłabienie Niemiec, żeby
nieuniknione odrodzenie opóźni
ło się o dziesiątki lat. A cóż może
być lepszemosłabieniem Niemiec,
jak obsadzenie Nadrenii i - ja-
ko dalsze ogniwo w kańcuchu ma
jącym skrępować rozwój Niemiec
-. niedopuszczenie do przyłącze»
nia się do nich Austrji?
Z całego toku polityki angie

kiej wyniką przeciwieństwo te-
go, do czego zdąża polityka fran=
cuska. Angljajak już kilkakrotnie
mieliśmy sobność pisać, chce
dopomóc Niemcom do ckonomi-
znego odrodzenia nie w intere-

sie Niemiec, ale we własnyny in-
teresie. Przed wojną sfery działa
nia obu państw można było po-
dzielić na dwie grupy: Niemcy
były wytwórcami towarów, An-
glja zaś handlarzami tych wytwo
rów, Ten stosunek chciałaby An-
glja w ten sposób reaktywować,
ź€ dostarczałaby Niemcom suro-
wców, a zabierałaby im fabrykat.

i, Rzecz jasna, że wytwórczość zale
ży w znacznej c odstanu pe-
|wności politycznej i finansowej,
w jakim dany kraj się znajduje.
Jak Niemcy - kalkuluje Anglja

mogą spokojnie pracować, kie
log ichnie jest zdecydowany,
ly nie wiedzą, ile są dłużne i

kiedy wierzyciel zażąda zapłaty?
Te pobudki, jak widzimy -czy

sto kupieckie, bez domieszki sen-
tymentalizmu, wytworzyły właś-
nie ówcichy narazie zatarg fran
cusko - angielski, o którym na
wstępie" wspomnieliśmy. -

"jena fazy tego zatargu jest kontr-
awersja o konferencję w Gene-
wie, na którą Anglja chce zapro-
sić Niemcy w roli
nionych uczestników, Francja zaś
chce nadal prowadzić układy bez
udziału Niemiec, a im tylko dy-
ktować uchwały. Już we wrześniu

   

czy i jakie   

  

   

odszkodowania bez ozna

  

dent .rzeczypospolitej 

  

szkodowaniu tem główny

szym ciągu

    Zasadniczo różnica mię-
cją a Anglją polega na

s gdy Anglja nale-

  

owody angielskiego zapa

  

  

    

rego -losu,

  

 

  

zebuje pieniędzy, ratując
fam = Amery |U.  

  
  nie chce zgodzić się na

cks-prezydent Poincare,

Jeux Mendes".pis

lem większymi stają sig    
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 &
ście ich do _siły|którym pokaże się, kto silniejszy:

 

 NIE.

 

Na jedno jeszcze musi zwrócić uwagę
młody finansista polski. Olo pobity kandy-

  

   as

 

dat prezydencjalny z partji demokratycz»
nej, pan J. Cox ogłasza, ' że przekonany
jest, ŻE DEMOKRATYCZNA PARTJA
IE BĘDZIE UPRAWIAC POLITYCZNE

GO SABOTAZU.
Na lę stronę życia politycznego Ame-

ryki zwróć uwagę młody dygnitarzu Pol.
Nie patrz wtę stronę, wktórą wskaz
będzie kanalja zawodowa na wychodź.

twie, Zacznij sam swe polityczne odrodze-
nie

namz p

 

    

 

też ze w
dzieścia

POWIEDZ TYM, CO POD POZOREM
REPREZENTOWANIAŚJEDNEJ Z NAJ-
WIĘKSZYCH INSTYTUCJI KOOPERA-
TYWNYCH W POLSCE OSIEDLI TUTAJ,

paczy.

KEY BOLSZEWIKOM

O niezwykłym Takcie donoszą (bi

Bolszewię
brali tamz każdej wsi i z każde»

„|go dworu cały prawie żywy in-
wentarz.

wszystkich świń, gęsi, kur i t. d.
Właściciel majątku był w roz- pomniał sobie, jak to bydło, pory=

tracił dorobek wielu lat. Wszyst: konie dziarsko wracały z wodo-
ko trzeba było zaraz zaczynać na poju..a

' WIADOMOŚCI Z POLSKI

ROWY 1 KONIE UCIE- I

|

  

nowo! Ale że to człowiek wiel-
kiej energi, dobry patrjota i go-
spodarz, więc wróciwszy do sie-

czął się żywo krzątać koło
od Łomży, sposobów: odbudowy „zrujnowane

jak wiadomo, za- (80 gospodarstwa.
Nie łatwo to jednak szło.
Jakże to orać bez inwentarza?

Między innemi zabrali)Czem się żywić bez mleka i na-
si Gałązki 30 krów i dwa biału?

kilka -koni - oprócz

 

 

    

 

 

Smutny też chodził nasz gospo-
'darz i wieczoremz tęsknotą przy-

Od jednego zamachu u- kując, wracało z pastwiska, jak

 

Pewnego dnia, kiedy tak sie-
dział zadumany, usłyszał nagle
zdaleka jakieś ryki, jakieś parska
wia. Ale taki był oddany marze-
niom, że brał te odgłosy za ich
dalszy ciąg. Ale ryki były coraz

sze, jakieś radosne, jakby
doskonale znane... oraz bliższe...
Co to jest?!.
Gospodarz zerwał się- spoj-

rzy - a tam za płotem sto już
gromadka krów, konii woła jego,
gospodarza, porykuje do niego -
i już służba do tej gromadkibie-
gnie, wznosząc radosne okrzyki:

Rety! - To nasze krowy, na

 
  

  

sze konie!
I tak. było: rzeczywiście. -Wró-

ciło kilkanaście krówi jedenaście
koni.

Ale wróciły nietylko do właści-
ciela majątku Gałązki. -Wróciły
do sąsiednich wsi zcałej okolicy.
Wróciły nie wszystkie - ale tra-
fiiy doskonale - każda krowa,

y koń do swej obory, do swo
jej stajni, do swojego włąściciela.

Zadziwiający ten fakt dodał o-
tuchy wszystkim _gospodarzom,
którzy widząc wtem widoczny do
wód łaski Boskiej.

Dziwi się tylko któryś
dlaczego ie,. zabrane
bolszewików, nie wróciły.
- Głupiś! - odpowiedzieli m}
- zostały 2 bolszewikami - tam
u swej famielji! *

 

 

   

żydek
przez

 

  
 

O SFAŁSZOWANIE PLEBISCY- (1SS

{nTU NA ŚLĄSKU GÓRNYM,
 

Agitacia hakatystyczna przeciw.
ko polakom.

 

  cy pragną wygrać pte
Śląsku przy pomocy zgermanizo-
wanych górnoślązaków, zamiesz

h, :prowadzą
agitację w
acji tej wy-

iwko polskim
w Niemczech, -

  

on

 

tymtkierunku, W
stępują oni
górnoślązakom

  z

 

   

zwłaszcza w Westfal
Nasen -według -h
„Katowit itung" uchwalono
następującą rezolucję. -W myśl

salskiego winien .sig
odbyć plebiscyt na Górnym Sig-
sku zupełnie bezpartyjnie. - Z te
go powodu powinny usłąpić z G.
Śląska francuzi, a ic sce za
j icy i niemcy, Polskicha-

y natychmiast wy
dalić zaś obywateli górnośląskich
którzy agiłują za połączeniem z
Polską, należy oskarżyć o zdradę

    

  

stanu. Przy przyjmowaniu do fa-
bryk należy uwzględniać wyłą
nie uchodźców niemieckich z da-
wniejszych dzielnie niemieckich,
obecnie należących do Polski.

  

NACZELNY KOMISARZ ZIEM
POŁUDNIOWYCH

ANTONI MINKIEWICZ ŻYJE.

Dowiadujemysię, iż komisarz!
naczelny Antoni Minkiewicz, obe
enie przebywa w Moskwie i nie-
bawem powróci do Warszawy.
Dodać należy, iż wszelkie do-

tychczasowe dochodzenia oraz ba

 

cnie Czerwony Krzyż
skał zgodę rządu sowietów na wy
miang. - I

dania specjalnych wysłanników,
nie dało żadnego rezultatu. Ślady
wszelkie zostały zalarte, jednak
pośród 46 -zamordowanych. w
sposób bestjalski osób z otdeze-
nia, A. Minkiewicza sie poznano.
no.

ł się obe:Sprawą wymiany zają
Zil już nzy« 

 
 

Na odcinku .. Ta

«.A jednak » każdym dniem i-
mie Polski staje: się coraz glo-
Sniejszym. Nie pomogą tu żadne
usiłowania wrogów naszych,
chcących przedstawić nas przed
światem jako barbarzyńców, lu-
dzi niekulturalnych i pietoleran-
cyjnych) Tak, jak wbręw woli
naszych dawn$ch zaborców, któ-
rzy przez sto i kilkadziesiąt late
starali się zabić! nietylko ciało, a-
le i ducha w narodzie naszym, a
którzy ponieśli klęskę sromotną
w tej walce z nami, tak i obecnie
nasi wrogowie, bez względu kto
oni są, prędzej czy później prze
grać muszą, bo „prawda /w końcu
zatryumfować musi nad falszent".

Powoli ale stale zaczynają tu o
nas mówić, zaczynają o nas pi-
sać. Zaczynają się nami infere-
sować, czerpać bogactwa z nasze-
go skarbca przecudnej literatury
i wspaniałych dzieł sztuki. Za-

ą nas bliżej poznawać, oce-
„ podziwiać. Nie z falszo-

wanych i przepełnionych nien.
wiścią historji Polski pisanej
przez Niemców, czy Moskali lub
innych wrogów, nie z tendencyj-
nych i płytkich artykułów róż-

 

 

 

.] nych przygodnych koresponden-

 

tów, ale ze źródeł myśli polskiej,
z naszej rodzimej literatury, do-
wiadują się o nas, o naszych dzić-
jach, naszej martyrologji i , na-
szych. zwycięstwach. Z obrazów
Matejki,_Siemiradzkiego,
ka i wielu innych, z trylogji Sień

5

 

v] kiewicza, z epopcji Mickiewicza;
z nieśmiertelnej muzyki „Szopeni
idzie wieść o narodzie wielki,
bo tylko wielki naród zdolnyjest
do wydanią wielkich ludzi. _,

Dziś dramaty Zapolskiej grane
nż scenach amerykańskich, sszłyć ,...
dzają u obcych a głównie u.ame-
rykanów podziw i uznanie. Ro-
wieści Rejmonta przedstawiają
obcymtę duszę chłopa polskiego
taką szczerą, prostą i dobrą, a o-
brazy Kossaka, który tu gości,
przypominają obcym o wielkiej»
sztuce naszej. "=]
Tylko ten, co poznał nawskrół

duszę polską, tylko ten, co wnik»
nął w psychologię narodu. polskie
gó, mógł powiedzieć o narodzie
naszym te piękne i wielkie a szcżę
re słowa, znamionujące wielką
znajomość duszy polskiej:

"..A nadewszystko pamiętaj, ź8 *
ideałem miłości, że przedmiotem
najwyższej miłości w Polsce, to
nie kobieta - ale Ojczyzna, że
największym wrogiem, to nie
W&óg osobisty, ale wróg guano-›»" 7
du" *) W
Tak odezwać się o Polsce mógł!

tylko człowiek, który Polskę i jej

   

 

 

 

 

ZE NIE NALEŻY BYC EKSPOZYTURĄ
SABOTAŻU POLITYCZNEGO, NIE NA-

LEŻY PUBLICZNIE SIĘ CHEŁPIC, ŻE
RZĄD PIŁSUDSKIEGO BĘDZIE OBALO-
NY TAK SAMO, JAK GABINET MORA-
CZEWSKIEGO, „PRZEZ POZBAWIE-
IE GO KREDYTU.

NIECHAJ WIĘC NOWA POŻYCZKA
BĘDZIE WOLNA OD SMIERCIONOSNE-

GO ZARAZKU. NIE NALEŻY DOPUS-
CIC DO NIEJ TYCH, CO ZAMKNIECIE

KREDYTÓW DLA POLSKI ZA OSTAT-
NIĄ DROGĘ DO PARTYJNEGO ZWY-
CIESTWA UWAZAJA.

UCZ SIE MORALNOSCI POLITYCZ-
NEJ, PANIE DELEGACIE, NIE OD
ADAMSKICH I DMOWSKICH, LECZ OD
UCZCIWYCH AMERYKANOW.

BRONISŁAW D, KULAKOWSKL

" «
bune" i t. p. Zasługuje także na uwagę, że prasa
gonowa już napisała, iż jen, Żeligowski został wy.
rzucony z Wilka i rząd kowieński zajął to miasto,
w de te wieści, zaznaczamy jeszcze raz,

nie znalazły dotychczas żadnego potwierdzenia, -
Czyli że są to pogłoski kłamliwe i umyślnie kolpor-
łowane w świat, przez tych, którym na krętactwach
tego rodzaju zależy.

k +

Paryski- „Le Temps", pisze o rezultatach pok'ojoA
wych w Rydze, następujące:

„Wynik rokowań ryskich jest zakończeniem

ki, która ciągnęła się przez sześć

gamma wybuchem wojny powszech-
ropie: Wystarczy skonstatować, że w

 

  

wspólną zgodą kroki wojenne, linja osiągnięta

przez wojsko marszał/n Piłsudskiego szła do

Lidy do Żytomierza, na wschód od Słonina.

Pińska i Równego. Wten sposób uprzytomnij 
my. sobi

trwałości umowyz sowiecką Rosją. Znakomijy lo-

tnik i dowódca, który przebył całą kampańję z ar-

mją polską przeciw bblszewikom, również przypu-

szcza, że zgłodniałe tłumy bolszewickie z wiosną

naród poznał gruntownie i to tę:

prawdziwą Polskę, a nie tę, o któ

rej dowiedział się ze źródeł ob-.

cych i wrogich. W górę więc ser-

ca!
oczy i, że

że zwycięstwo Polski jest bijące w

w Rydze przedstawiciele rządu war-

szawskiego mieli prawo przemawiać jako zwy-
cigzey.

Wysta

społem wszystkich faz walki rosy
aby zrozumi

rzy" jednak. zastanowić  

    , że rząd Moskwy
szczerą chęcią zawarcia pokoju, sprawiedliwe-
o i trwałego, lecz zdecydował się tylko pod-

dać konieczności wypływającej z*warunlow.
Rosja Sowietów, mając swe czerwone armje

zupełnie zdezorganizowane,  materjal wojenny
straconyi obecnie nie m

piony, jest

zimowej. Siły, któremi je

ogący być niczem zastą-
dolna do pi

szcze rozporządza, są
jej polrzebne przeciwko Wranglowi i do sthi-

mienia kontrrewolucji, która podnosi głowę we
wszystkich

zimowych
częściach Czerwonej Republiki, Pięć

miesjęcy może wysttrczyć bolszewi«

kom. do zreorganizowania czerwonej armji, do

odnowienia materjału wojennego, do wzmoc-
nienia ich środkówi metod działania,

Tak tedy rozejm podpisany w Rydze ozna-
tylko początek wypoczynku, co do którego

zakończenia nie należy mieć złudzeń, Jeśli rzą
dy bolszewiekie nie runą tej zimy w Mostawie,
wojna na wiosnę rozpocznie się na nowo; per.
spektywa ta powinna zmusić Polaków do preg-
gotowania. się na wszelkie ewentualności jutra
i przekonać aliantów, że, jest ich obowiązkiem
pomóc wyraźnie „Polsce, która stanowi. szaniec
broniący Europę centralną i zachodnią przed
potworną falą czerwoną anarchji rosyjskiej",

Przed kill dniami pi

 

  

dy obydwie strony wstrzymały za

 

wypowiedział pułk, Cedric Fauntleroy,

 

śmy 'o opinii, którą

 

ię nad ze- .

w. sprawie (w dalszym ciągu.

rung na Polskę. Tego samego zdania jest wielu wy»

bilnych mężów stanu i wojskowych, wątpiących w

dobrą wolę rządu Lenina i Trockiego w stosunku do
Polski. ©

  Lecz do wiosny, jeszcze daleko i zajść mogą

zmiany, które wszelką myśl najazdu bolszewickiego

na Polskę zupęłnie uniemożliwią.

 

W jednem z pism ›warszkwskich: czytamy no-
tatkę tej treści: -: +

„Rząd Rzeszy Niemieckiej preeznacey?

sięć miljonów marek niemieckich dla Niemców

1 w czasie ostatnich zajść /na

" Górnym Śląsku. Wartoby ;było, aby i o. Pola»

kach tamtejszych, ograbionych i męczonych u-

stawicznie przez bandy hakatystyczne - pomy-

Slaty: podobnic-nasze wladze. Nietrzeba zapo-

minać, że Polacy Górnośląscy nie skąpili grpsza

na Pożyczkę odm'dzlenia. podpisując ją w wa-
lucie niemieckiej zakupująctakże masowo na-

e sze papiery publiczne, listy zastawne miejskie
i ziemskie, -!/ t

„:

-

Wiemy ›przęcież dobrze,

|

jak, wielką rolę
odgrywają w każdej akcji plebiscytowej mo-
menty finansowe. Tem więcej nie powinniśmy
sami dawać wrogom naszym tak potężnego atu
tu do ręki, że Polska zapomniała o swych wła-
snych dzieciach," *

 

wonks «>

A my tutaj na wychodźtwie pamiętajmy,
polski nie ma zbyt wiele pieniędzy i że nasza pomoc
dla Górnego Śląska, jest nadzwyczajspożądana.

Rozpoczęliśmy akcję, prowadźmy ją skutecznie
wh.

26 rząd

 

i- . ? 34

szę
chem od krańca do krańca świata.

*) Przytaczam tu zdanie
tora amerykańskiego dziennika

L

Na obronę Górnego Sign“: w ;

N. N.
Poprzednio: złożone
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Imię nasze, imię Polski roze u
chodzi się coraz głośniejszem e-

 

To imię Polski staje się ziowu |
dla wszystkich symbolem Wolno-
ści, patrjotyzmui miłości
ny. .Im.

„Evening Post", zaczerpnięte z
powiedzi redakcji. jednęmu z.czy-
elników, który prosił o pewne ,

je o Polsce. A
 

w m"
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Razem.
Eto następny? ››

 

„NOWAswing1

 

Można się bawić jak za
dawnych czasów
W RESTAURACJI

POD BIAŁYMOBĄBM, .(
327 E. 14th St." i

"yl

 

 



-...się świadczy. Zbyl. jasne; więc nieprawdzi-

 

t

- mistrzów ceremonii na każ

* na nic wszystko i zrzeźnie inaczej 16wszyst

, -mają iinożyć'i oddać młtępcomi lep-

 I =.)  

wows swirm,
  

unum

* KORNEL MAKUSZYNSKI >

SŁONCE W HERBIE

% - POWIESC

AdlonITCHEEE EI IE

(Ciąg dalszy).

 

ukochał ją sercem
pragnącem i teraz czystem, miłością, pełną
dobrego, słonecznego spokoju, marzącą 0
złotej, błogosławionej radości, wielbiącą
piękno słoneczne i nieskaziteke, zachowa:
ne przez Boga, jak wszkatułce z najdroższe
go kamienia, w duszy polskiej dziewczyny.
Mierzył miłość swoją wielkością jej cier:
pienia, więc była tak ogromna, że sięgała
kresu, jak cierpienie jej bliskie było śmier-
ci. Miłość swoją oparł nie na różanym o-
błoku, który przędzie młodość, co wraz z
obłokiem przemija, lecz na fundamencie
wielkiej czci, na skale, co rzadko kiedywie-
trzeje; poczęła się miłość jego wśród bu-
rzy, którą-piorun, znagla uderzywszy, zalat
krwią, a teraz na niebie słonecznemi nie
bieskiem się rozwiesza, czysta, jak
niezmierna, jak niebo i taka bez fałszu, jak
światłość słońca; on klęczy przed nią i bu-
dzi w sobie pokorę, cichą i białą siostrę mi-
łości; nie mówi nic, gdyż pojął on, sztuk.

Wśród nich zaś,

  

 

 

mistrz słowa, że puste i szare -jest słowo %
ludzkie wobec zachwyconego milczenia
serca, które ma jedno niekończone pra-
gnienie: szczęśliwej ofiary i zniweczenia

- co ze wszystkimi światłem swojemsię
dzieli. Padła na herb nasza szadź i oto'my
chcieliśmy oczyścić krwią nasząświęte zna
mię. Tak, to niedawno ]esnzelh tak: nieda
wno! Bog, wie jeden który widział ser-
ca nasze, że świętą i dobrą czynikiśmy rzecz
-bo,może, gdyby nie ta garstka, tobyście
wy już zapomnieli w ciszy, w podłej wy-
godzie, nakarmieni i napojeni. Myśmy
chcieli, aby nie dać zasnąt, tak, nie dać
zasnąć w obroży, więc z wielkim krzykiem
krwiż z wołaniemserc. . Wszystko jedno
-zresztą! Otarliśmy rdzę z żelaza, abyśeie
wy byli żelazni.. Aby można znów prze-
cm pieć choć pół wieku i. nie dać się poźreć

z łez gnuśnych i smętnych... A za
poł wieku znówsię zjawią tacy, jako my,
serca, jale żagwie zapaliwszy i cisną je w
mrowisko dusz, które usnęły, zmęczone
czekaniem... I tak"będzie bez końca, za-
nim się zbierze gromada ludzi twardych,
prostych, którzy charaktery swoje wykuli
w wielkim żarze i tych Pan Bog ukocha i
świat się z nimi 7dum|e1e i ci dokończą

dzieła, które będzie wieczne. .; Trzeba te-

dy błagać Boga nie o cyprysy, lecz o dęby,
nie o świętych, lecz o ludzi

Chciał mu rzec Bolski, że'się w nim

narodził człowiek; nie rzekł teko jednak,
jakby samsię lękał wielkiej wagi tych słów,

więc tylkomocno uścisnął dłoń Rajdy: Ten

zaś rzekł po chwili:

- Niech ci Bóg błogosławi, chłopcze
i nieche di! wszystko rejlenszc:
- Idę-po nie! - pomyslal Bolski.

   

   

 

  

@

 

 się, aby pokrzepienia przez to doznało ser-
ce miłowane. Takie wtej chwili czuje pra-!

' gmienie, ktorebywo nie umiał,chxbaŁ
słodyczą spojrzenia, ruchem dobrym rąk,
lub drżeniemciała.

Czemu nie widział tego wprzódy
Cichy smutek wyszedł ku niemu

mroku. '
A Rajda mówił:

„Człowiek poznaje wszelką pra-
wdę swoją dopiero po nocach męki i udrę-
czeń, chociaż widać ją w świetle słońc
Nie chce: jednak, wiecznie nieufny, uw
rzyć wto, co jest jasne i co›prostołą swoją

 

|

 

z

 

   

we. Rozlubowalismy się w udręce; którą za
dajemy sobie sami. Porobiły się z tego albo
święte mistycyzmy, albo suchotnicze wier-
sze, albo tragiczne pajace. Niema
dzi prostych, uczciwie prostych, Wiedzą»
cych, co jest dobro i co jest zto, ludzi 2¢la>
znych, którzy mają słowa tylko żelizne,
znacząmh to, co znaczyć mają, światu zaś

mniej są potrzebni rzeźbiarze «nowych

słów,więcej za to ci, którzy młoteńi Tak,

czy serca kują ścieżki w skałach, albo wv
kuwają z gorącej lawy dusz charakter
lazne. Nam tego najwięcej potrzeba: M AWN

y dzich i'go-
dzinę, mamy tłum pięknych duchów; ładzi
z gestemi z pięknem pomieszaniem zmy-
słów, ludzi, którymi możnaby obsadzić
wszystkie na całymświecie dworskie urzę-
dy, amatorskich filozofów "i wszystkich
mamy djabłów, - niema u nas tylko lu-
dzi całkowitych, zwyczajnych, , prostych,
żelaznych. Jesteśmy narodem dyletanckich
genjuszów i nałogowych' armatorów. Zal
patrzeć i żal mówić o tem... Tylko tych
dziesięciu sprawiedliwych niema, tych dzie
sięciu nieustępliwych, niezłormnycli, z cha-
rakterami z dębowego drzewa. Trzeba ro-
dzić i urabiać charaktery, w gorąage) lawie
zanurzyć dusze, aby stęzah gdyż inaczej

   

 

ko młode, co na progu życia się łamie, w
kolebce zaczyna marzyć, w chłopięcych Ja
tach pomazuje sobie czoło smętkiem i idzie
w naród marne, mizerne, lub chwixejne nie

pragnie: życia, czy śmierci.
"Frzeba charakterów dumnych, twardych i
pracowitych; wiedżących, że to, co im w
vnelkuu pędzieżycia zdobyte przekazano

sym i silniejszymi; (Wie marnować, lecz
minożyć praca, walkż, poświęceniem i jed-
nego pyłku staregw polskiego prochu nie
oddaćhikonu. ani nie pozwolić go zdeptać.,
w tem, cośmy varaćohall, były plewv,

whee]. o, stokrod'wigcej bylo ziarna.
Bewy Wwiatr rozmost, Pan Bog nas za nie
pókarół, lecz ziarno jest święte. Byliśmy
fracownicy prośći, lecz praca
szlachectwo w trudzie swoim; we wszyst.
lnem cośmy ezynili, był ten gest. szlachet-
ności; która się z wielkiej miłości rodzi,
Mieliśmysłońce w herbie: symbol czysto-

  

  

 

" |doktora, wkoło którego stały p03

Opanowałó go niepojęte. wzruszenie,
kiedy w świelle porannem zdążali we
trzech przez drogę od kolLJowq stacji do
miasteczka, Przybladł tak, że Zaklika trą-
cenienyłokcia zwracał wciąż na niego uwa|i
gę Rajdy. Profesor jednakże byt spokojny |:
# dobrolivym uśmiechem uspokajał stare-
go towarzysza, jakby mu chciał rzec:
- Był ciężko chory i niezupełnie przy

szedł do zdrowia, więc jeszczć błady. Ale
go lu uzdrowig, u7dlown‘

Bolski-wpatrzyt sig uparcie w domek
ykręca:

ne (dziwacznie sl'ue drzewa, jak gromada
paralityków, co'się o siwym,dobrvm leka-

rzu zwiedziawszy, przquly na starych ku
lasach o bezpłatną prosić poradę. Szedł,
jak lunatyk aż do chwili, kiedy Rajda, przy
stanqwszyna chwilę i pomyślawszy, rzekł:

'"' Panie Zygmuncie kochany! Wiem,
że klękam przyjmą sercem i duszą, bo ty
zserceri i duszą przychodzisz. Ale nie mo-
źn' takodrazu. Wierzaj staremu człowieko
wi, to" Wprawdzie nigdy wielkiej w życiu
radośći*sam nie zaznał, ale wie, że neczy

spodziane, choć m_prddomxejsze Po
todłtgo gadać? To drugie biedactwo zby
SEMEJest jeszcze, aby mogło znosić takie
niespodzianki, Pozwól, że ja z doktorem
przedtem pugachm Wprawdzu: gada on, że
(1mm 'dfayminie masci na warjactwo, ale

mnie ›kóżha.: Zajdźcie tedy z Zakliką od
tyłu '' &zekajcie spokojnie, a ty, panie Za-
klika; dbyś mi tam w ogródku z radości ani

nie rżał, ani nie gwizdał, bo popsujesz
wszystko. . .

- Doktór z tą maścią ma Jednak ra-
cję! - rzekł wesoło Zaklika i ujawszy Bol
skiego pod rękę, wiódł go,sjak dziecko.

, Przysiedli na trawie i czekali, jeden
i drugi z sercem, mocno bijącem.. Bolski
drżał od czasu do- czasu, lub gniótł wpal-
cach. uschły liść

- Nie mdac profesora? - pylał Za-
klika.
- Dopiero paved! przed: chwilą, za

raz wróci, zaraz wróci, ->> +
Minęła godzina.
Oni wciąż milczeli,. Wresme rzekł cl-

thoZaklika: -
- Niech pan patrzy! sigd widac-na-

Szą wieś.. pańską wieś, chciałem powie-
dzieć, ot, głupr

Bolski Sbejrzał się i długo, serdecznie
patrzył,

  

   

 

  

SKRZYBOWIEC-LIDA.
 

 

Slimakowaty Lancuct
wszy...
rza wpełza na nie.
cuchnący, przeraźliwie
kurzu, od brudu, od gnoju,
rym jest oblepiony...
To jeńcy. Bolszewicy.
Widzę ich setki, tysiąc

siątki tysięcy toczących s

wąż...

 

szary o

  

ją napolach ziemniaki,
dalej z maską idjotów.
wszystko jedno....

Bydło.
Im jest w

 

ystko jedno: /był

płynie, stacza się ze wzgó-
 Obrzydliwy,

któ-) 87

  

   
, Imjest

mięsem armatniem cara, czy Tro-

Drogami Polskiego Tryumtu

Powodzenie zależało od szybkie
go marszu pierwszej Tegjonowej,
Dosłdca dywizji, Dąb›Biernacki,
umie na pamięć kanon komendan
ta:
- Nogi pn:-hura polskiego mu

h

 

d

 

z knwalerje

* dywizje ,

pod Gibami. Sforsowała Niemen,

„|Druskieniki, potem Marcinkańce,

Raduń, Zyrmuńce... Szła lasami,

z Sejn,

 

nie traktami bitymi, zapadała w

jary: niby stado wilków  szarpa-

i kie, -znikła

„)» . nagle przyła-

pać pogrążonych we śnie; wędro-

wała w żółtym piachu po kolana,

  

. N tr osz»ogami: osz«| p.,

ckiego; powolnemnarzędziem sa-

dysty komisarza, czy wybujałem

temperamentu batki Budiennego.

Dla nich isnieje tylko rozkaz, bat,

grożba kuli w łeb. Niewolnicze,

podłe natury, zmaltretowane, kar

mione chlebemz łajna zwierzęce-

go, doprowadzone do ostatniego

poniżenia duchowego i fizycznego

złośliwe gady, mordujące maso-

wo żołnierzy polskich, gdy wpa-

dną w ich kłębowisko, śkomląwli-

bą,

małęzi

Brała jeńca, prowadziła go za so-

   

dzie zawie

noc

L

sosen biłyją w twarze.-

 

natknęła się pod Zyrmuńca-

mi na pięć dywizji bolszewiekich,

zbiła Je. rozproszyła,-znowu szła  
clemiq

, aż po 5

rpującym pocho-

a,mh» jastrząb na pół
y nad Lidg.

itewsko - biatoruska przedzic

 

łości, gdy oddadzą się sami d
niewoli..

lub ża, ogarnia, gdy spot
na drogach od*Grodna do L
ich trupy. Rozwalone
pokriieżnte, unnchmw, skzecone.

 

 

oddzielnie;sam,

  

To też obrzydzenie, mie litość,

  
(na ziemi

Maski ich blado sine głębokozdzi
Iwione, lub na wesoło szczerzy 264 1

te zęby. Leżą na wznak, na bok

szarpią kurczowo ziemię. Jeden,

dwóch razem,

ię witali; rząd równytak,

rala się tymczasem przez głębokie

bory lil@wskie wprost na wschód

i pod Skrzypowcem wpadła, jak

it huragan z boku na pięć dywizji

"| bolszewiekich, ciągnących droga-

mi od Grodna do Lidy. Zawrula
bitwa, jedna z najcięższ i

szych w wojnie bolszeWILLD-

o

i,

 

   

  

ino
zębami. Ni była, a zamieszanie
tak wielkie, że- dowódcy bolsze-
wiecy prowadzili km;-lmn)» pols-
kie przecjw swym własnym

 

cisk... Zwłok coraz więcej
drodze, w/ krzewach wle

skach 'obok pnrzuoonych dzia
" jaszczów Zdechłych spuchniętyc

 

dlinę ludzką 4 zwierzęcąs›

ska, końi, tabory; przewinie si
gromada ludności miej&owej, c

Nikt nie
dy splufl’a‘Bo jakże?
- Było nas trzydziestu siedmi

   powiec. Usłyszeli
ha, pewno nasi odbij

  

dobijali, siekań szablami, 2 ży
wych. zdziera
wykopali płaski dół i
płych zasypali ziemią. Ot,
w lesie 1eżą

Tak melduje żołnierz dywi
litewsko-białoruskiej
mu. Wodzowi.

  
tam

 

ficerem. Zamordowali

bili siostry, rozstrzelali brata...
Tak opowiada młody oficer gł

Sno na ulicy w Grodnie. Spala g
gorączka wewnętrzna, oczy ma

cie wpija w dłonie...

wiekich bez litości z pogardą wy
szą, niż dla bydła, a na trupyic
jak na zdeptane kąśliwe
wo, które chciało nas obleźć,

" żomierz polski.

sorjami grozy. >
Skrzypowice Lida.... ,
We

prz
, wba-

konk: Uriokt się nadniibicuchną-
ca woń, roje mudh zieloNkawych,
dymek wygasłego ogniska, wresz-
cie pył,szosowy,
pokrywającypupwhhymunlą pa-

Sung obok trupówszeregi woj-

w przepastnych kryta się borach.

azi słowa żalu. Każ»

w niewoli; Prowadzili, alo Skrzy-

iśmy strzały... A

Kilku o?

drazu wlas, aby drapnąć, a oni

te Scierwy karabinem maszyno-

wym po nas wszystkich, a potem

"ubranie. A polem

szcze cie

 

Naczelne»

- Dowiedzieli się, że jestem o-

staruse-

ków: ojca, matkę, shańbili i za-

nie łez, lecz krwi pełno. paznog-

Patrzę, więc. na Jcncow holsze-

robac-

_| ktére wymiata poza progi dom

Szlak zwłok prowadz: od Gro-

dna do Lidy i wskazuje drogę u-

cieczki bolszewiekiej, bitew, odci-

nania się, Szlak ten między Skrzy

powcema Lidą rozszerza się, za-

mienia w plaster pobojowiska w

teatrum bitwy z wszystkimi akce-

dz. Naczelny rzucił plan. ;-

na

£ “E' ułożyli do tyraljery: S907) dzintom. Wreszcie udało siężbok
by głogi: padł. między nich po-

Y ry od szczapy, odleciała na potu-
#,h pokryły swym cieniem masy lu-

gzkie: długo niosło echo jęki
skowyty. Na ofwartem podszy=
ciu lesisłem, w krzewach, na dro-
ach, łąkach, bagnach pozostały
rzeraźliwe wykrzywione i drga-

jące ciała. Noc to - tg 27 syrzęś-

nia.

,28 września pierwsza legjono-

wa okrążyła Lidę i całkiem lek

ko wkroczyła o godzinie 9 m. 15

od strony południowej do miasta,

z którego o godzinie 9 m. 10 u-

diekt sztab 3 armji bolszewickiej.

- Pewien niepokój wywołał

przechwycony różkaz bolszewicki

aby oficerów polaków w Lidzie,

wyrznąć i za wszelką cenę wyd

słać plany operacyjne - opowi

dał mi oficer. Niepokój był uzasa

dniony. O› godzinie 11 rano kolu-

mny bolszewickie te, co przerwa-

ly'sig z pod Skrzypowea na pół

nocno wschód i te, które litewsko

białoruska odrzuciła na południo:

wschód, runęty na Lidę. Fala je-

dna za drugą biły od południa,

północy, wschodu, w miasto, z

którego musieliśmy dwukrotnie

ustępować, Zdawało się, że zginie

my, że trzeba będzie z bagnetem

w ręku przedzierać się przez o-

bręcz bolszewicką. Żołnierze linię

wi, ba tabory walczyły zapamię-

tale. Taboryci zdobyli karabin ma

szynowy i na hurra! poszli na dy

wizję bolszewiekie rozprószyli ją,

a sami wrócili do wozów.
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n,

o

o

a

ż6 strzegł, że otacza go Spiesząca od
h
Skrzypowca dywizja litewsko-bia

łoruska, prvąnął więc, rozpadł się

na kilka częś h

Nad ranem'siedzielismy juz moc-

no w Lidz

Tak mi opowiadał oficer, z czer

wonymi,nie wyspanymi oczami z

gorączką na ustach, brudny, za-

kurzony.... .

Wyszedłem na ulicę. Po przez

“WHEN”? pragnieniami zacho-

a

  

 

cz
od-.

północny wschód, reszta, jak wió| !

dno wschód, Utoczyska litewskie|©

 

AL .
'milet amer. organiz

2 SZC7OTECZKI DO ZEBOW DLA

* Koło północy nieprzyjaciel spo|

 du słońca ruiny zamku Gelymi»

na, widzę szare, bezmyślne głup-

kowate twarze jeńców bolszewie-

kich.

Zwierzęta bez@blne... Śród nich

kilka ochotniczek bezwstydnych,

rozpasanych. Gzią sig.

Tuż obok na bruku ulicznym

kałuże krwi świeże i znowu tru-

tal Orchard 1080
| sice

+
dopznawr:

-s
dra

2920 je net.
6 --

EDWARD J. BERO, M. D. |

exams

re m.
waw vorx

 

 , na których nawet pla-

 

 ma rany nie odcina się "jaskra-

wiej, promień słońca, oblewający

ylice nie raczy się mocniej zatrzy

mać.

Za miastem świeże okopy,z wy-

rzuconym na zewnątrz białympia

skiem, W nich nasi chłopcy, cze-

kają na nowy atak bolszewików.

Nad wszystkiem zaś góruje tur-

26. Grormyctni17

  

 

Obeexte 148
Brooklyn, X. T.

1G. F. DROBIKSKI, M. D.

zakanz

Dawniej 697 -A Ave!

m.

 kot dział i wozbw wpływających

do miasta, śpiewi przekleństwa

 

 
 

 

naszych chłopców, daleki bełkot

arabinu maszynowego i miedzia

ny od słońca, źrący oczy, ciężki

pyt..

  

Zygmunt Sachnowski.

Zaleton: Orchard 1007,

JOZEF HALICKL M. D.
- exam

e

 ĄKuu Por.).
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POLSCY, WĘGIERSCY 1 UKRA-
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 STOKU DO ---
 

7777 + Tol Greenpoint 2279
Waszyngton, D. C. - Transpor- *

towiec Scharnhorst znajduje się

w drpdze z Władywostoku do

Tryjestu, wioząc

polakówi ukraińców,

(Ioslah do niewoli ros

wielkiej wojny

zebywali

ma
115. szo

2.200 -węgrów,

którzy: się
Godny: przyjęć:

   

 

na

M. R. SIUDZINSEL M.D zd

Pamiedar Rettert Barry m.,
Brooke, at.

1-2 po pot. 1 6-8 woes.
Z wyjątkiem

  
  

  

¢ o tem otr
.)«I Główny Am. Czerw

. :Większość -powra
i stanowią węgrzy:

Transportowiee Schanhorst zo-
ał wynajęty przez wspólny ko-

  
---

 

  
   

  

LISTOPAD:  

 

  

wych celem przew
Jeńvów do ich krajówrod
Wielu z nich żyło w straszliwych|
warimkach w obozach syberyj-
skich przez sześć lat. Z komite-
tem amer. współdziała dr. Frid-
tjat, opiekujący się powrotemi
ców wojennych z. ramienia Ligi
Narodów.
Zamiarem tego Komitetu jest

wydostanie z Syberji tyle jeńców,
ile tylko będzie można, zanim je-
szcze nie zamarznie plzysun we

Władywostoku.

 

   

  

 

„POLSKICH |DZIECI,

“mangle".D, C. -- Dziesięć
igey szczoteczck do zgbowprzy
iono z Gdańska do Warsza-

wy i Am. Czerwony Krzyż rozda-
je je dzieciom vkolnym. Rozpo—

 

  

 

|

I

r

  

Więce Stow Mech . |Polskich |
8 poniedz. -- Taunton, Mass. . |..9 wtorek - Central: Falis, R.L

10 środa -New Bedford,Mass.

"”E-
mIYSLAC 0GWIAZDCĘ

Z PEWNOŚCIĄ OD.
WIEDZICIE MÓJ

Zakład Jubilerski
FRANK FICEK

330 East 72.ga ulica"
pdmiędzy 1 i 2

Telephone: umd-nm 6200

 

 
  czynając na nowo swą k -- (+)-

zdrowotną, „Am. Czerwony: Krzyż z

    

 

1

|

3

 
planuje obdarzyć każde dziecko
w Polsce szczoteczką do zębów.
Przeprowadzone badania wykazu
ją, że/250.000 dzieci w Polsce po-
trzebuje pomocy Am. Czerwonego

WIELKOŚC PRACY RATUNEO®*|| brows:
" wiec

POLSKIE BIURO
ADWOKACKIE

Aatstris
1 keyninaie

Krzyża, hy mogły odzyskać zdro POST & HORN

wa ne mre mi, waw rosk| |
-- 0030

o_ 96) ano. do. Ol
16e. -Taleton
    

WEJ W POLSCE.

Waszyngton, D, C. - Ameryk.
Czerwony Krzyż prowadzi swą
pracę. ratunkową w Polsce na
wielką. skalę w dalszym ciągu.-
Codziennie pomaga on coraz to
nowymtysiącom osób starszychi
dzieci@Znaczy to, że rozdaje on
każdego dnia jak następuje: 2.
466 par skarpelek, 320 par pori-
czoch, 2,064 swetrów, 232 jardów
płótna, 525 derek i 270 funtów.

 

 mydła.

"L TYCHNIEWICZ& C0,

 

AUTOMOBILOWA

TECHNICZNA : SZKOŁĄ

I FABRYKA
Pełny kurs polski i polsko
angielski „przy osobinm

 

 

 

 

 

|

Rydz-Śmigły i jego stały, rozwa-
iny towarzysz, pułk. Kutrzeja o-
 

'. (Ciąg dalszy nasliwl)
; bois

i LgPo pr. -

W najbliższym czasie

rozpoczniemy druk.w „Nowym Świecie" nowej B
powieści, znakomitego pisarza polskiego
WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO

pod tytułeh:

„I 0 PIEL"
Powieść ta, ostatnia, która wyszłaz pod pióra
Wacława Sieroszewskiego, będzie drukowana

  i duszv bez kłamstwa i bez: obłudy, znak
#Więtej.prostóty, znak :braterskiej miłości

 wyłącznie w „Nowym Świecie"zą zezwoleniem

  

 

    

  

H możliwościto, co im z góry naka-

pracowali góły;
i były dywmje pier

wsza Jegjonowa i litewsko - bia-

łoruska,, dwie z tych czterech 0

których mówi, komendant:

- Bywało różnie, jak na woj-

nie. Biły, były bite, szły Aaprzdd,

cofały ię. To rzecz zwykła. Ale

nigdy nie zrubłły mi zawodu woj
skowego, wykonały do ostatniej

 

  

S zano.

    

 

-Pierwsza legjonowa i 14 wiel
kopolska nie strgeiły mgdyani,
jednej at‘matyn. .

zbłża" się, a Wasi krewni potrzebują
pomocy plemęmej Pamnęłucle przeto o nich przynummej -
teraz.
Nasz Bank wvsyla pieniądze z zupełną gwarancją»! po naj-
tańszym kursie.
Przyjmujemy wkładki, płacąc 4 pocent.
Sprzedajemy szytkarty do kraju z kraju do Anieryki na
wszystklc linje.
Wyrabiamy wszelkie dokumenta notarja'ne; Wszelkiej po-

udzielamy daremnie, - Piszcie po informacje: + f

NEMETH STATE BANK

44s +a MR, 2ndStuy «s.-FILJA
507. -- 2nd

-New York, New York, N. Y.

  

Nimh mbammu. rozbierania
reperkcji, jazdy, rysunków 4
wszelkich niedokładności w moto ›

rach.
Przyjdźcie osobiście i obej

cię naszą szkołę nim wstępicie .
drugiej.

- Dajemystyplomy. -«

Odpowiadamy na listy, 7,

L. TYCHNIEWICZ & CO,

~601 East 17th St.,
* NEW YORK, N. Y,
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Gwarantujemy nauczyć hid-n x„"



 

 
Kronika Miejscowa

  
Poniedziałek - Gotfryda.
Wiorek - Teodora M.

STAN POWIETRZA
' Dzisiaj pogoda, chłodno, wiatr ©
półnvocno-mchodnl.

Przesyłka pieniędzy.

* .do Polski

Biuro -przekazowe -Konsulatu

Polskiego, 953 - 3-cia Ave. prze-

syta do Polski 270 marek za 1

dolara. .

 

 

'; K. O. N. DZ. 175.
- Posiedzenie członków i człon-
kiń Dzielnicy odbędzie się dzisiaj
wieczotem o godzinie 8:30 w Do-
mu Narodowym na 8-j ulicy.
Pogadanka na temat wypadków

bieżących.
Wstęp wolny dla wszystkich.

Zarząd.
 

mRen York ns

rok 1921

Kontroler Craig ogtosit wezoraj

ostatecznie opracowany i uchwa-

lony przez komisję budżetową na

rdk 1021, Według tego planu bu-

dżet ten przedstawia się w nastę-

pujących cyfrach: Ogólny budżet

wynosi ,$313,459,633.54, -Wzesze

, dym roku. budżet Nowego Yorku

wynosił 256,441,440.16 dol.

› Według dzielnie budżet ten po-

dzielono w następujący sposób:

Dzielnica New York 5,010,659.22

dol. Bronx 1,247,99044 dol. Kings

82,766,630.19. -Queens $767,177.17

i Richmond $258,225.04. Natural.

nie że uchwalony budżet może

być odrzucony jeszcze przez radę

miejską, która może ten budżet

zmniejszyć, ale nie może zwięk-

szyć. »
 

. Nixon zrezygnował
 

50777 Nixon, komisarz t, zw.

Public Service, czyli obsługi pu-

blicznej, który pełnił swe obo-

wiązki od maja 1919 roku, z chwi-

Ją wyboru nowego składu człon-

ków tejże komisji podał sig do dy-

m tydzień udaje

się on w podróżdo Europy, gdzie

zabawi dłuższy: czas. Na jego

miejsce gubernator Smith nazna-

czyt Alfreda M. Barret, który bę-

dzie pełnił obowiązki do czasu

mcd: władzy gubernatora
przez 'nowo-obranego gubernato-
ra stanu New York, Millera. Po-
wódy rezygnacji Nixona nie są
znane, ponieważ wysłał on pisem-
ni prośbę o dymisję do guberna-

tora Smitha, a który znajduje sig

jeszcze w New Yorku.

ZE STOWARZYSZENIA

- , MECHANIKÓW

Dnia 5-go listopada b. r. odbyło |,
gig nadzwyczajne posmdzeme Ko

mitetu Doradczego Stow. Mecha-

ników Polskich.

Komitet po wyczerpującej dys-

kusji nad sprawozdaniem finanso

wefn Zarządu, uznał je za dobre i

polecił Zarządowi: wydrukowanie

następnych sprawozdań ›po pol-

sku i rozesłania ich filjom z ob-

jaśnientami ważniejszych pozycji.

Na przyszłość będą tedy filje o-

trzymywały sprawozdania w ję-

zyku polskim w wiernem tłuma-

czeniu z angielskiego sprawozda-

nia sporządzonego przez rządowe
go „accountera",
"Następnie komitet kooptował

do, swego grona ob. Romana Gra
boskiego z Trenton i ob, Dere-

: New Yorku.
.omxlel Dohdczy zaakcepto-

Flsłanowisko Zarządcy "w spra-

 

 

e rozszerzenia nowego działu
wytwórczego ;w fabryce Grand
"Took; który to dział znakomicie

* się opłaca.
- Osobno rozpatrywano .
zakupna doskonałych narzędzi
dla fabryk w Polsce, które można
kupić okazyjnie bardzo tanio od
jednej z agencji handlowych, li-
kwidującej swoje interesy.
Żywe dysputv wywołała spra-

 

/

%

 

z $0. Brooklyna, które przy pomo
cy wydawnictwa „Telegramu Co-
dziennego"

 

sprawę!

wa warchólstwa kilku jednostek

starają się rozbić Sto
warzyszenie Mechaników przy po
mocy oszczerstw i plotek fietyl- fpiekhx, zebraniał ludziom rezy-

iko rozsiewanych prywatnie, .ale
(nawet drukowanych w „Telegra-
›me Codziennym".

 

nowiono jednogłośnie we
Zarząd, aby przeciw wyda-
wu „Telegramu Codzienne|

go" wystąpił ze skargą cywilną i

 

zwa
a

 

na rzecz
panama polskiego Zakazał cho-

dzić na odczyty, zapowiadając, że

nie da za taką zbrodnię rozgrze

szenia,

Zagroził składać ofiary na Pol.

ski Cz. Krzyż i Kazał przepędzać

kolektorów, którzy mają upowa»

Znienia i konar-msn- z Biura ak-

cji rakunkowej przy poselstwie

polskieri w New Yorku.

Jak osądzić podobne postępo-|

wanie, niech czytelnicy sami osą-/
kryminalną. l zą.a
Obrady ukończyły się około go-

dziny drugiej w nocy.

Z. Ziembiński, przewod
Wojsowski, sekretarz.

Brooklyn, N. Y.
---

CENTRAL BROOKLYN, N.Y,

  

 
Staraniem młodzieży polskiej

w Central Brooklynie, na korzyść
Polskiego Czerwonego Krzyża, u.
rządzona była zabawa na ulicy
Evans St. przy Hudson Aye. dnia
23. października, tak zw. „Block
Party".
Obywatelki: M. Broniszewska

i J. Kowalewska, samorzutnie u-
dały się do majora miasta, pro-
sząc o pozwolenie na urządzenie
tej zabawy i gdy go otrzymały,
zwróciły się do młodzieży, która
wybrała komitet: A. Skora, A. Pio
trowski, J. Kamiński, J. Chludziń-
ski i J. Doliński.

Czysty zysk z zabawy dał po-
każną sumę $315.00.
Nie możemy pominąć osób, któ-

re chętnie przyczyniły się do po-
wodzenia zabawy. Osoby nastę-

ja P. Broniszewski, K. Bro-
, A. Popko, K. Kales:

czynskl. N. Chłudzińska, L. Chlu-
dzińska, W. Grabowski,
Schultz, A. Witochowo,
niewski, S. Han, J. Kowalews
A. Anuszkiewicz, S, Wasielewski,
X. Dziewtak, W. Sienkiewicz. Ko-
lektorki na Polski Czerwony
Krzyż: A. A. Różań:*:.„ N. Broni-
szewska, J. Kowalewska, H. Ol-
szewiez, K, Zajkowska, L. Popko,
L, Namińska, W. Wasielewska.
Dobrowolne ofiary na Polski Cz.
Krzyż
Chludzińskl $5.00, Z. Klimaszew-
ska $4.68, A. Piotrowski $3.00,
Popko £240, J. Kowalewska $2,

 

  

 

®

 

 

 

$1.00.
Za szlachetny i godny dobrych

polek czyn, niniejszem składamy
ob. M. Broniszewskie}, J. Kowa-
lewskiej i p. P. Broniszewskiemu
podziękowanie, że udekorował u-
licę polskiemi i amerykańskiemi
sztandarami.
Niech czyn ich przyświeca in

nym rodakom w zbożnej pracy.
Wdzięczność głęboką wyraża«

my również paniom: S. Ostrow»
skiej, H. Ostrowskiej i A, Różań-
skiej za pracę przy
niu ciast i kolektowaniu pienię-
dzy.

Polonii za przybycie na zaba-
wę i przyczynienie się do zebra-
nia sumy, która niejedną łzę w
kraju otrze, składamy dzięki.

 

Zebrano czystego docho-
du z zabawy. .... ..... 689.76

Dobrowolne ofiary przy.
nio

Pani A Popko skolekto-
wała na weselu u ob.
Katarskiego .. mowsueee |B30

1
. $815.00

Całą sumę wręczyli obywatele:
J. Doliński i J. Chludziński Gene-
ralnemu Konsulatowi w New Yor
ku, prosząc, by takowe przesłał
dla Polskiego Czerwonego Krzyża
w Warszawie, Kwit do obejrze
nia.

Razem. .

 

Za Komitet
J. Doliński, sekr. fin.

Passaic, N. J.

Nasza praca przy zbieraniu ku-
ponów od bondów polskich, któ-
re postanowiliśmy odesłać do Na
częlnika Państwa, posuwa się, ra-
no naprzód. O wynikach jej
przez łamy „Nowego Świata"" za-
wndomnmy.

Przykro bardzo, że musimy kil-

ka słów napisać o przedowmknch
ludu polskiego, którym nie podo-
bąła się nasza uchwała powzięta
na odczye 25 października. Zda
wałoby się, że nikt sprzeciwić się
nie powinien, a jednak znalazł się
taki wosobie rzymsko katolickie-
go księdza, który przez całą nie-
dzielę ubiegłą pod grozą klątwy

 

 

 

Z.

  

Jak nazwać rozbijanie najlep-
szy! chęci i zamiarów ludu,który
szczerem sercem i duszą całą pra
gnie nieść pomoc ojczyźnie swej
Polsce? ;
Każdy rozumny polak i polka

wiedzą jaką dać odpowiedź, Nie
zważają na wygłaszane z ambony

, , złośliwości, a dla sprawy narodo-
wej pracują. * LC

© Stamford Conn

W ubiegłą niedzielę, dnia 31-go
października w sali polskiej na

©Mission ulicy staraniem miejsco-
wego komitetu pomocy Polskie»
go Czerwonego Krzyża pomiędzy
godzinami 5 i 8 po południu, pd=
był się wiec połączony z rozgry-

wką 50 dol. bondu P. P. P.

Nadspodziewanie sala była wy

pełniona. Brak jedynie tych, któ-

rych komitet pomocy P. C. K.

wzywał publicznie przez łamy

pism; Jasnym zatem i sprawie-

dliwym dowodem jest fakt, że za-

rzuty czynione publicznie przez

komitet przeci micjscm'vcmu
proboszczowi i jego kliki były i
są zupełnie słuszne, uzasadnione,

oparte na prawdzie, / Wszak ko-

mitet wzywał, wszak było otwar-

te polega oparcia i oc7ysmzcnm
się z z Szutów.

 

Zatem szanowni obywatele Po-
lacy w Stamford powinniście te-
raz przyjść sami do. tego przeko-
nania, że nie wszystko jest praw-
dą, co Wam ksiądz „sługa Boży w
domu Bożym głosi. Nie omylę się
przynajmniej, ja tak sądzę, że nie
sprawiło by nam zgoła żadnej nie
spodzianki, gdybyśmy usłyszeli,

stus Pan zstąpił z nieba z potęż-
powrozem i jak ongiś w

świątyni Jerozolimskiej, tak dziś

grzmotnął po karkach -krnąbr-
nych,, .pysznych _kupczących
swych sług, jak grzmocił sługi swe
go Ojca w Jerozołimie. Jak ongiś
w kościele Jerozolimskiem, tak
dziś W naszych polskich uprawia
się  kupczenie i prywata, nic
spólnego nie mająca ani z reli.

.n ani z Bogiem. W miejsce na-
tik o Bogu i modlitwie, styszycie
w każdą niedzielę,  szkalowanie
bliźnich, oczernianie, mącenie w
naszej kadzi narodowej, w życiu
prywatnem, ba nawet w życiu ro-
dziny.

Znacie stare polskie
wie: „w zdrowemciele zdrowy
duch", A wiecie przecież, bo was
tak czasami pouczają, że tylkp
zdrowy duch zdolny jest podnieść
się do wysokości pojęcia bóstwa.

Patrzeie teraz co sługi Boze
wam głoszą: baranią pokorę i u-

<|bóstwo. Ubóstwo to nędza, a w
nędznem ciele przysłowie mówi i
riedzna dusza mieszka.

Dalej wiecie z pism, że arcy»
biskup, po staremu „arcykapłan"
Teodorowicz) zagroził w Sejmie
polskiem publicznie wojną domo
wą, zalem bratobójczą walką, je-
żeli dolę naszego polskiego nędza
rza Sejm śmie poprawić przez na-
danie mu odpowiedniej ilości zie»
mi, boć tę ziemię w wielkiej ilo-
ści trzeba odebrać od pokornych
hołdujących ubóstwu sług bo-
żych, którzy w pojedynkę posia-
dają od kilkuset do Kilkunastu
tysięcy morgów. Nawiasem |mé-
wige ci holdujgey ubóstwu sługi
hoże posiadają krocie tysięcy ży-
zńej ziemi, wspaniałych lasów i
Jąk, które by dały. dostatnie wy-
żywienie dziesiątkom, tysięcy na-
szym polskim nędz@ cierpiącym
rodzinom. p ng
Za. Teodorowięzem gardluje nie-

odstępny jego towarzysz ks. Lu-
tosławski ródem z Drozdowa, syn
bogacza obszarnika piwowara,-
sam magnati wierzcie mi obywa-
tele, że wszyscy oni jednacy tak
po tamtej stronie oceanu tak i tu
w Ameryce Takich obrońców Tu-

du cierpicego jak ks. Piotr Scie-

gienny, jak bohaterski Brzoska i

Mackiewicz, dziś mamy ks. Oko»

nia i bohatera ks. Skorupkę. Na

palcach jednej ręki możecie ich

jednak policzyć, Muszę z obowią-

«
przysło-

 

)

Y.

zku wam i to dodać, że Piotr

 

Bolszewicy usuwają wszel

kie przeszkody dla han-

dlu z Anglją

LONDYN, 5-go listopada. - U-

wolnienie przez bolszewików o-

statnich jeńców angielskich z Ba-

ku'usuwa jedng z największych

przęszkód dla nawiązania stosun=

ków handlowych pomiędzy bol.

szewieką Rosją a Anglją, według

opinii angielskich kół  urzędo-

wych, Punkty, które jeszcze po-

trzebują wyjaśnienia 4 kompro-

inisu są: sprawa działalności bol-

 

 

i propaganda bolszewicka w In-

dji, co sprzeciwia się warunkom

proponowanej ugodzie handlo-

wej pomiędzy bolszewicką Rosją

a Angliq. Rząd bolszewicki ma

obecnie wysłać do rządu angiel-

skiego notę z żądaniem podpisa-

nia umowy, ponieważ jeńcy an-

gielscy zostali uwolnieni, propa-

ganda bolszewicka na ziemi an-

mana.

Niepodległościowcy irland-

cy organizują wojnę

Jedno miastoirlandzkie wypędza

"policję angielską.
d

Dublin, 5 „ligfopada. - Miss.

irlandzkie Granard,, Tralee i Bal-

lymote położone w trzech r

nych prowincjach, zostały w osta

tnich 48 godzinach splądrowane

przez ludzi ubranych w mundury

angielskie z zemsty za zabójstwo

i porwanie policjanta angielski-

go. Ludzie ci nie plądrowali na

chybił trafił, ale udawali się

wprost do domów wybitnych nie

podległościowców irlandzkich,

które przy pomocy siekier, oskar-

dów i Bomb niszczyli, oblawszy

nafią, podpalali. n

W burzeńiu tym nie brały a-

działu'śojska angielskie, stojące

  

  

. Broniszewska $5.00, J./2e pewnej pięknej niedzieli Chry- garnizońchi" we wspomnianych
miastach't nawet ofi-

cer angielski wspólnie wżołnierza

mi pomakół przy gaszeniu ognia.

A. Czarnecka $1.00, Cz. Kempisto| w świątyniach naszych polskich, Szkody wyrządzone podpaleniem,
wynoszł'około 5 miłjonów dola-

rów. Niepodległościowey irlandz-

cy nie 'Śpodziewali się. podobnej

zemsty zelstrońy ludzi rzgdo-

wych, ae w jednym wypadku po

zniszczeniu! w mieście Granard
niepodległościowcy przewidują
napad napobliską wieś Ballmslec

przygotowali zasadzkę na żołnie-

rzy angielskich i gdy żołnierze

zbliżyli się do wsi w celu niszcze-

nia domów, napadli na nich nie:

spodziewanie, zabijając kilku i ra

niąc kilkunastu.

Ściegienny był wyklęty przez wła

dze duchowe, że śmiał powstać

przeciw prawowitej władzy świę-

tej cara, Toż samo spotkalo dzie

uepzcgo "bojownika @prawa lu-
du ZyquLgO ks. Okonia, to

kało ks. Brzoskę i Mackiewicza i

wątpliwem bardzo jest, czy eks-

komunika nie spotka wielkiego

bohatera Skorupkę.

Uważajcie więc, prawi ludzie

giną w katorgach na Sybirze w

wię ach i  szubienicach, są

wyklinani i ekskomunikowani.-

Obrońcy zaś przemocy i gwałtu,

obrońcy panowania człowieka

nad człowiekiem, obrońcy jaskra

wej niesprawiedliwości chodzą w

chwale jak słońcu, są syci do prze

sytu i rej wodzą w instytucjach

nic wspólnego z religją i Bogiem

nie mających, wodny: za nosy

nasz poczciwy,bezkrytyczny. za-

hypnotyzowany czasami rzym=

skiemi - Tud.

Wkościołach gardkdją, oczernia

ją a nie mają nawet odrobinę tej

cywilnej odwagi, by stanąć na sa

li do Publiczne] dyskusji. Tehó-
rze wiedzą o tem, że w kościele
nikt im się nie przeciwstawi przez
wzgląd i szacunek dla świątyni.
Zaś na publicznej sóli rzecz zgo-
ła inaczej by się przedstawiła,
Wiec wypadł znakomicie, wpły

nęło do kasy na pomoc Polskiego
Czerw. Krzyża około-150 dolarów
z rozgrywki 50 dol., bondu około
300 dol., zatem przeszło 400 do-
Iarów.' Cześć polonii Stamfordz-
kiej nie daje się zbić prawej
drogi mew-nun pomocy państwo-

wej itarnej instytucji Cz.

Krzyża, nie imponuje jej już tak

widać prywatna instytucja mag-

nacko-kletykalna Białego Krzyża.

+., ;, :: _iKorespondent,

 

 

szewiekiej na bliskim Wschodzie|..

gielskiej zupełnie została wstrzy-|

_| wiek ma najwidoczniej

 

TELEGRAMY.

Gen. Siemionow ma przyje-

chdć,do Japonji

Wos: do W. Y,
Glove s

* Kamakura, 5 listopada. - Je-

nerał Siemiónow, były dowódca

kożaków sybiryjśkich ma podob-

no lada dzień przyjechać do Japo-

słantynopola jego właściwa żona

wraz z pięcioletnim synkiem,

którą sprowadzili prawdopodob-

nie sami japończycy. Pani Siemie

now była rozdzielona z mężem

rzez całą wojnę wszech$wiato-

ly jenerał Siemienowz do

wódcy bandytów, stał się udziel.

nym władcą we Wschodniej Sy-

berji w swojej stolicy Czyci

gdzie sobie urządził prawdziwy

harem i nagromadził miljonowe

bogactwa z rabunków  dokona-

nych przez jego żołnierzy w ca-

tej Wschodniej Syberji.

Zdaje się, że teraz po klęsce ów

sławny dowódca bandytów sybe-

yjskich przejdzie do spokojnego

życia, podobnie jak to uczynił

Villa meksykań

   
a.

 

 

 

 

  os-

POŁTRZECIA ROKU WIĘZIE-

NIA 1 $20,000 KARY ZA

SPRZEDAWANIE NA-

POJOW ALKOHO-

LICZNYCH

 

Chicago, 2 lutego. - „Ten czło-

zamiar

nie uszanować prawa wstrzemię›

źliwości" powiedział dzisiaj! sę-

dzia Landis, 'gdy wygłaszałewy-

lata więzienia federalne-

go i 20,000 kary na Karola Char-

lesa Sommerra, właściciela hotelu

Birchmont i St. James Grill. Sę-

dzia zebrał Mowody,- że Charles

Sommer ze swoim kuzynem Wil-

liamem Sommers są winni kon-

wmv]! przeciwko prawu probibi
cji, ponieważ sprowadzali z wszel
kich źródeł napoje alkoholiczne,
aby je sprzedawać publicznie w
swoich hotelach.

   

Gdzie są armaty, które

nji. Do Japonji przyjechała z Kon:

|
b

ci rile wierzą rządowi panujące-
mu obecnie wBerlinie od czasu re

 

wolucji.,
Czy małe bandy niemieckich

żołnierzy, zaprzysiężone na taje-

 

mnieę, czy one pochowały te ar-
mały w lasach, podczas ciemnej
nocy i oczekują-obeenie aż nadej-

 

Drobne Ogłoszenia

POTRZEBA MĘŻCZYZN
rommorowcię

 

mor portotile, do028 Lexington Ave Nevvm

 

  

Ce of Amores

 

 

  

 

dzie „der Tag" na wydobycie Wn dn
ich? Nie jest to uwóżane za pra- ween Gils (6)

Istnieje przypuszcz
mie, 26 OY see wj -wONAIeiNoNNT194
powietrze i plany zostały tak Rel hohast Co
schowane, że nikt nie potrafi ich
znaleźć,

Naturalnie, że nie mała część
płzyborówwoj
tęgi niemi

    
 

   

 

zakopanych wziemi niepieckiej
w lasach i dolinach rzek. -Kilk
prawdziwych sekretów hiemi
kiego gen. sztabu i admiralicji
wpadło wręce agentówaljan
ckieb, brak. tylko pl.mqu umml
dalekonośnych.

   

BOLSZEWICY PROTESTUJĄ
PRZECIWKO -KONFISKACIE

SWOICH OKRĘTÓW

Londyn, 2 listopada.
bolszewieki - jak dono:
nadesłana do londyń
ralda", wniósł energiczny protest
do rządu angielskiego przeciwza-
jęciu włoskiego okrętu Ancona,
który wiózł towary do portów ro-
syjskich, @
'O przez angielski olrg-

ty wojenne włoskiego okrętu An-
cona, donosiły depeszą z dnia 31
października. Okręt Ancona pły-

  

nat do portu Noworosyjska z In-].3
isdunkiem pr dla rz

 

  du bolszewiekiego i został ze swej [5
ierowany przez okręty an w

=m

 

drogi
gielskie do Batum.
Według opinji kół marynars-

kich, skierowanie okrętu. Ancony
do Batum było wielkiem narusze
niem praw  międzynarodow
ponieważ do lego czasu aljan
nie ogłaszali blokady morza Czar
nego.

  

   

CZYTAJCIE 1 ROZPOWSZECH

  
ostrzeliwały Paryż

Aljanci od dwóch lat szukają ich
po całych Niemczech. - Wielu
sekretnych agentów szuka armat

i planów naderemnie.

BERLIN, 6 listopada. - Kore-
spondencja K. von Wieganda, -
Gdzie są dalekonośne armaty nie-
mieckie, które w roku 1918 ostrze
liwaly Paryż na odległość więcej
aniżeli 75 mil?
Oto pytanie, nad którem łamią

sobie głowę międzyaljanekie mi-
sje w Niemczech, które chętnie
chciałyby znaleźć odpowiedź na
to pytanie. Ani śladu po tych dłu-
gich potworach niema nigdzie, i
nietylko to, ale nawet plany ich
konstrukcji zaginęły. Interesują
cem także byłoby wiedzieć, ilu
tajnych agentów aljancj miano-
wali w celu wyszukania i armat i
planów.
Armaty te i wszystko połączo-

ne z ich budową zniknęło tak za-
gadkowa, jaks one zagadkowo się
pojawiły. Rząd twierdzi, że niema
pojęcia o tych armatach, gdzie o-
ne się podziały i nie ulega wątpli-
wości, że mówi prawdę, Ludzi,
którzy posiadali sekret tych ar-
mat, było bardzo mało. I ludzie

"TEN GRAMOFON

TA $7500

 

  

 

1 80 kawałkówdo grania

JAN STO JOWŚ KI

NIAJCIE „NAWY SWIAT"

FLANELOWE
2 KOSZULE $3'69
Wpróst z fabryki. Pieniędzy nie wysyłać   

Dwie. Aicene .SurqochinnaFianelowe koniile 1a $5.90. Worost a tn
fom To titis Sandye

óox untimely
de kz sia neo

ie kociąsię, D
zimowa,

ts, kounite na jedną orobę
Dudu: te) oter

WAREWELL COMPANY
Dept. resco Philadelphia, 7.     

jest supełnie zadowolony,
tajoie o to swoich przyjaciół,
ni was objaśnia, to Btojoweki
zawsze towar dobry 1 gwarantowa-
ny. Nawet ci, co wyjekdkają do
Polski, od nas. gramofo

podziękowanie.
BONDY POLSKIE  PRZYJMY
JEMY W PEŁNEJ WARTOŚCI

ny, przysyłają

zA GRAMOFONY.

579 GRAND ST.,

BROOKLYN, N.

     

 

W tych dniach

 

mm.“ drrvgate do wre
dzenia chóru Po bnie into:

nacjeelo usto
  

POTRZEBA KOBIET

DO FAŁDOWANIA
potrzeba kobiet, doświadczonych. Dobra: ga

stała robote. Zalowić sie
UNEEDA STEAM LAUNDRY

ann St, & tit Ave o

 

KOMPETENTNA osoba z dokład-
ną znajomością języka polskiego
może się zgłosić zaraz do zalat«
wienia korespondencji na maszy-
nl: do:

Palatine Motor Trasportation
& Industrial, Corp.

953-955 Phird Avenue,
New York, N. Y.

NA SPRZEDAŻ

140 AKRÓW
tuży dom, stodoła i wszystkie potrzebne sas
NAR HEE Acad

i priyriadam
DE MARIS & Co.
200, 10 8. 8%,

sta. Chand

* 100 AKRÓW
18 Aketw czystych, Nora wila o 4 pokojąck.
Dobra: wole więcej mnie) cine. sa" miejsce.

DE MARIS & CO.
Room 200, 10 %. Testngton 9%,

mauriworts, Me. (rin)
ole z trzech pokoi

Po więce:
wojczyk, 76 Ave. B

@

   
  

M nowe mo
we o  

 

DAZ don. tw
x, dobrem t

Pocken mi
Mann Kupić dom ze

Harrison St. Nutley, N. (6)

COPENHAGEN

Nowa wielka 10 cento-
wa paczka teraz na

sprzedaż

 

ma, trey famille
     

 
 

 

Grarantajemy, do Copenhagen Snutt
jest teroz i byt. sawate. absclutale

Jeleli tnd) kupiec nio me me IH

dale, sami cl go dortarermy
tak dlugo,a on tam el go bid-(-w
ranie dun-"LIN

ki pos
Copanhlnn Chewing Bouft Jt do

tych. %

  

Prazjmujemy mar.

WEYMAN BRUTON CO.
1107 zROADWAF

waw your

   

"WJ, -Jotelt sip nio czujesz il.

nym i zdrowym, powinieneś

zrobić następującą próbę:

Spróbuj jak długo możesz pracować lub

chodzić bez zmęczenia się; potem wo-

źmij dwie S-gramowe tabletki Nuzated

Iron, - trzy rozy dziennie przez dwa

tygodnie, potem spróbuj sił i zobacz, co

zyskałoś,

Wiele osób po zrobieniu

tej próby zdziwiło kię szyb

kim i skutecznym rezulta«

tom, czując się silniejszy-

mi, odporniejszymii ener-

giezniejszymi. Nuzated 1-

ron jest gwarantowany za

dobroś, w przeciwnym ra»

zlo zwracamy pieniądze,

   

  

    
dobrych aptekarzy.

NIEBYWALA -SPOSOBNOSC

Ten pięknym-moim Columbia x 50 kawałkami za $150.00 gotówką, lub na

litwa spłaty tygodniowe albo miesięczne za $105.00

maliśmy cały kaps nowych gramofonów oraz najświeższe polskie rekordy.

Każdy lubiący śpiew i murphy, po

winien nabyć sobie gramofon z na:

szego śktadu.  Skłód gramofont

JANA BTOJOWSKIEGO istnieje

juk od sześciu lat i każdy kto ra-

kupił gramofon'w tym składzie,

Zapy:

tów

a o

ma

150.00

na spłaty $165.00

(glinka Lorimer Street)

 

  

Dryonkiewies, 050.

Do nabycia u wszystkich -

   


